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11 Europejskie Sympozjum Ekologiczne 
(Berlin Zachodni, 8—12 IX 1980 r.)

Pr ze d sze ściu la ty  po wo łan o do życ ia M iędz yn arod ow e To warzy stwo Ek olo ­
gic zne (In tecol) , a w ro k późn iej  Eur op ej sk ie  To warzy stwo Ekologiczne . Je dn ym  
z ob jawów  dz ia ła lnoś ci  obu  to w ar zy stw  je st  or ga nizo wan ie  ko ng resó w i sympo ­
zjów. Pi er wsz e sy mpo zjum  Eu ro pe jski eg o Tow ar zy stwa Ekolo gic znego odbyło się 
w Ang lii  w 1976 r. Dru gie z ko lei  sp ot ka ni e ekolo gów eu ro pe jski ch  mi ało  mi ejs ce  
w Ber lin ie  Za ch od nim w dn iach  8—12 wrz eś ni a 1980 r. Było  ono pośw ięc one ek o­
logii m iast  (u rb an  eco logy), a więc  ki er un ko w i ba da ń ba rd zo  obecnie  mo dn em u 
i pr ef er ow an em u,  nie m ając em u je dnak  jes zcze  wie lk ich sy ntetyc zn yc h po ds u­
m ow ań  i op raco wań .

Sy mpo zjum  po sia da ło  pro te k to ra t Międz yn arod ow eg o Tow ar zy stwa Ekolo gic z­
nego  i ki lk u to w ar zy stw  ek olog icz ny ch  — zach od nion iemieęk iego , fran cu sk iego  
; an gielsk iego . Gł ów ny mi or ga ni za to ra m i na uk ow ym i by li dw aj  prof esorow ie  
z In st y tu tu  Ekolo gii  U ni w er sy te tu  Ber liń sk iego  — dr  R. Bor nk am m i dr  H. Sukopp .

Sy mpo zjum  zg romad ził o oko ło 400 osób , wśród  nich  goście  z za gr an icy st a­
no wili  ty lko 20%. Naj lic zn ie jsza  by ła  gr up a An gl ików  (22 osoby) i Ho lend rów 
(19 osób), da lsz yc h 7 kr aj ów  eu ro pe jski ch  re pr ez en to w ał o od 1 do 8 osób.  Z kr aj ów  
so cj al is ty cz ny ch  of ic ja ln ie  uc ze stn iczy li w sy mpo zjum  je dy ni e Po lac y (7 osób). 
Na  tę  eu ro pe jską  ko nf er en cj ę pr zy by li ró wnież  prof . M. Num ata z Ja po ni i, p ia st u­
ją cy  fu nk cj ę prze wod nicz ąc eg o se kc ji m ie jski ej  w ob rębie In teco lu , oraz  2 oso by 
ze St an ów  Zjedno czon ych.

Na  pr og ra m  sy mpo zjum  zło żył y się  4 dn i ob rad,  2 sesje  do nies ień w fo rm ie  
ek sp oz yc ji oraz  2 pó łdniow e wy cie czki  do pu nk tó w  ba da ń ek olog icz ny ch  położo nyc h 
na  te re ni e Ber lin a Za chodnie go . ?

Sz erok ą te m at yk ę sy mpo zjum  uj ęto w 6 . grup : (1) Zm iany  w st ru ktu rz e 
i fu nk cj i ek os ys temów  sp ow od ow an e ur ba ni za cj ą.  (2) Gł ów ne  ek os ys temy m ie j­
sk ie  — opi s, fu nk cj a i dy na m ik a.  (3) Te or ie  i ko nc ep cje ekolo gic zne do tyc zące  
ek os ys tem ów  miejsk ich.  (4) Bio indy ka cja skażeń . (5) Ro la ekolo gii  w pl an ow an iu  
miast . (6) Meto dy  na uc za ni a ek olog ii w ob sz arac h mie jskich . Pro gr am  by ł „p rze­
ła dow an y”, w cią gu  4 dn i wy gło szono bo wiem 42 re fe ra ty . Po niew aż  ka żd y z nic h 
tr w a ł 20 do 30 m in ut , czas na  dy sk us ję  był  ba rd zo  og raniczon y. Z konie czności  
więc wym iana  po gląd ów  i do św iadc ze ń od by wała się w kulu ar ac h podczas  coffee 
bre ak .

Zm iany  w st ru k tu rz e i fu nk cj i ek os ys temów  pr ez en to wało 8 ekologów.- M. Nu­
m at a (Ja po nia) , kt ór y od kilkunas tu  la t ba da  giga ntyc zn y ek os ys tem mie jski  Tokio , 
po da ł de fini cj ę taki eg o ek os ys temu,  jeg o cech y oraz  re ak cj e na  st re sy  środ ow isk a,  
głów nie sk aż en ie  po wie trz a.  Na szereg u pr zy kł ad ów  po ka za ł on, ja k  za pomo cą
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wskaźników, tak roślinnych jak  i zwierzęcych, można ocenić bardzo precyzyjnie stan atmosfery tego 13-milionowego miasta. T. Krippelova (Czechosłowacja) mówiła o zmianach roślinności pod wpływem alkalicznych emisji z fabryk magnezytowych w okolicach Koszyc. Stwierdziła, że w terenach objętych imisją chlorków magnezu, typowy dla poboczy dróg zespół Lolio -Plant ag inetum ulega przekształceniu w sło- noroślowe zbiorowisko Pucci nellio -Chen opodietum . Dzięki obserwacjom prowadzo­nym przez autorkę w ciągu 20 lat, tzn. od momentu powstania fabry ki, uzyskano bardzo dokładny obraz wymiany gatunków i formowania się nowego zespołu roślinnego. K. Grodzińska (Kraków) pokazała, jaki  poziom skażenia osiągnęły już w Puszczy Niepołomickiej : powietrze, opady, gleby i roślinność pod wpływem emisji z krakowskiej aglomeracji miejsko-przemysłowej, a J.  Greszta (Kraków) na podstawie wieloletnich doświadczeń poletkowych nad odpornością siewek i sa­dzonek drzew na pyły metali ciężkich podał listę gatunków, które należałoby wprowadzić do parków i zadrzewień miejskich. H. Stone (USA) zajął się wpływem urbanizacji i uprzemysłowienia na biocenozę jeziora Pontchartrain w Luiz janie.W drugiej grupie tematycznej dotyczącej opisu, struktury i funk cji ekosyste­mów miejskich dominowały referaty zoologiczne. D. W. Macdonald (Anglia) przed­stawił wyniki badań nad ekologią lisów w Oksfordzie, P. Monagan (Anglia) mówiła o zachowaniu się kolonii mew w Glasgow i porównawczo w terenach nadbrzeż­nych, W. Kuehne lt (Austria) i G. Weigmann (Berlin Zachodni) zaprezentowali studia populacyjne nad bezkręgowcami w centrum Wiednia i na jego obrzeżach oraz w ruderalnych biotopach Berlina Zachodniego, a R. Struev e-Kuse nberg (RFN) prace o sukcesji i strukturze troficznej fauny glebowej w podmiejskich obszarach Getyngi. Wiele ciekawych informacji  zawierał referat ’M. Schaefera (RFN). Do­wiedzieliśmy się z niego, że przyczyną trudności życiowych bezkręgowców w mias­tach jest brak ściółki w okresie zimowym w parkach i laskach miejskich. M. Ławrynow icz (Łódź) na podstawie składu gatunkowego makroskopowych grzy­bów lasów miejskich, parków i zieleńców Łodzi wykreśliła 3 strefy „odkształcenia mikologicznego” tego przemysłowego miasta. Zwróciła uwagę na brak grzybów mikoryzowych i epifitycznych z dużymi zdrewniałymi owocnikami w centrum aglomer acji oraz na wzrost różnorodności gatunkowej i obecność gatunków miko­ryzowych w terenach podmiejskich.W kolejn ej, trzeciej grupie tematycznej na szczególną uwagę zasługiwały referaty  P. Mullera (RFN) oraz R. P. Gemmela (Anglia) i G. Weidemanna (RFN). Pierwszy z nich dotyczył zmian w funkcjonowaniu krótkich łańcuchów troficznych oraz w rozbudowanej sieci pokarmowej w terenach zurbanizowanych, dwa następne natomiast roli zrekultywowanych obszarów przemysłowych. Stwierdzono, że wiele nieużytków w północno-zachodniej Anglii , zasobnych w węglan wapnia, mogłoby stać się refugiami dla rzadkich gatunków storczyków.Referatów o bioindy kacji skażeń było sześć. Prezentowały one różnorodne typy biotestów stosowanych w kontroli („monitoring”) obszarów zmienionych gospodarką człowieka. H. Andre (Belgia) i L. Nataf (Francja) mówili o wskaźnikowej roli kilku  grup stawonogów, M. R. D. Seaword (Anglia) zwracał uwagę na wartość indyk acyjną porostów, a M. Kovaćs (Węgry) i J.  Fabiszewski (Wrocław) prezen­towali mapy skażeń Budapesztu i Wrocławia opracowane na podstawie zawartości związków zanieczyszczających w szeregu gatunków roślin rosnących w różnych częściach aglomer acji miejskich .W kilku referatach omawiano rolę ekologii w przestrzennym planowaniu miast. Podkreślano w nich konieczność współpracy architektów i przyrodników w pro­jektowaniu obszarów zielonych, jak również konieczność przewidywania zmian środowiska pod wpływem zabudowy miejskiej. W tej grupie tematycznej znalazły się ciekawe referaty R. Olaczka (Łódź) o pomocnej roli map fitosocjolo gicznych w projektowaniu zabudowy dwu niewielkich miast — Sieradza i Łowic za, A. D.
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Brads ho wa (An glia ) o bio log icz ny ch  po ds ta w ac h re kul ty w ac ji  zn iszczo nych te re nó w  
m ie jski ch  oraz  F. Fri ed ri ch a (B er lin  Za chodni)  o wpływ ie  zie len i m ie jski ej  na  k li ­
m at  miasta.

Na  sy mpo zjum  be rl iń sk im  sporo uw ag i pośw ięc ono ro li ob szaró w zie lony ch  
w na uc za ni u eko log ii. J. Co tto n (An glia ) i W. va n W inge rd en  (Hola ndia)  po dk re śl al i 
znaczenie tzw . pa rk ów  ekolog icz ny ch  w sy stem ie  ed uk ac yj ny m  młodzie ży szko lnej  
i za lec ali  tw or ze ni e ta ki ch  ob iektów  dy da kt yc zn yc h w ka żd ym  dużym mie ście.

Obrad om  towarzy sz yła tr w ał a ek sp oz yc ja  21 ba rw ny ch  ta be l i wyk resó w, któ re  
pr ez en to wały zm iany  w rośli nn oś ci  oraz  sk ładz ie  ga tu nk ow ym  zw ierz ąt  — głów nie 
pt ak ów  i ow ad ów  pod wpływ em  środ ow iska  miej sk ieg o.

Dw a pr ze dp oł ud ni a pośw ięc ono wy cie czko m do pa rk ów  Ber lin a oraz  do te re ­
nó w re kr ea cy jn yc h leż ących na  prze dm ieśc iach . Go spod arze  sympo zjum  om ów ili  
ta m  wyn ik i sw ych ba da ń pr ow ad zo ny ch  od kilkunas tu  la t na  stałyc h po wie rz ch ­
ni ac h ek sp er ym en ta ln yc h.

Eur op ej sk ie  Sy mpo zjum  Ek olo gic zne od by wało się równo cześnie z 10. Zj az de m 
Za ch od nion iemieck iego  Tow ar zy stwa Ekolo gic zne go. Po niew aż  wsz ys tk ie  ob rady  to ­
czy ły się w gm ac hu  U ni w er sy te tu  Be rli ńskieg o,  is tn ia ła  teor etyc zn ie  mo żliwo ść 
uc ze stn icze nia w obu  sp otka ni ac h.  W pr ak ty ce  je dn ak  goście za gran iczn i bra li  
ud ział  głó wn ie w ob ra da ch  Sy mpo zjum  Ekolo gic znego. Tem at yk a Zj az du  Zac ho d­
nion iemieck iego  Tow ar zy stwa Ekolo gic znego by ła  uję ta  w 7 grup : (1) i (2) Krą że ni e 
węg la  w ek os ys temac h wod ny ch  i lądo wy ch . (3) In te ra kcj e pomi ędzy  orga nizm am i. 
(4) Zw ierzęta ek os ys temów  miejsk ich.  (5) Bad an ia  lim no log icz ne  jezior  Be rli na  Za -
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chodnie go . (6) Sk aż en ie  środ ow isk a a bi oi nd yk ac ja . (7) Ek olo gia  w dy da ktyc e. Nie 
po da ję  do kład niej sz yc h in fo rm ac ji o poszczególn ych wys tą pi en iach , gdy ż nie  by łam  
obecna  na  ob rada ch . Kró ciut ki e st re sz cz en ia  pr ac  zami esz czone w m at er ia ła ch  
pr ze dz jazd ow yc h są w większości ta k ogó lne , że tr ud ne do wyk or zy stan ia .

Sy mpo zju m Ek olo gic zne w Be rli nie było in te re su ją cy m  sp otka ni em  na uk ow ym , 
dobrze  za pl an ow an ym  i zo rgan izow an ym . Uz my sło wi ło ono  jeszcz e ra z wszys tk im , 
ja k groźny m zm ian om  uleg a na sze środ ow isk o i ja ki e są ko ns ek wen cje tych  
pr ze ob raże ń dla  ca łej  po pu lacj i ludz kiej .

W os ta tn im  dn iu  Sy mpo zjum  sp ot ka li się cz łonk ow ie St ee ring  Co mmitt ee  prz y­
szłego, III  Eu ro pe jski eg o Sy mpo zjum  Ekolo gic zne go. Ob ecnych  było 12 osób re p re ­
ze nt uj ąc yc h.  3 to w ar zy stw a ekolo gic zne — an giel sk ie , za ch od nion iemieck ie  i fr a n ­
cusk ie,  3 „ni e zrze szon e” kra je  eu ro pe jski e oraz  In teco l. Pr ze ds tawic ie lam i Po lsk i, 
na za pros ze nie prze wod nicz ąc eg o Kom ite tu , dr  H. Bor nk am ma,  by li J. Fa bi sz ew sk i 
(Wroc ław , AR) i K. Gro dz iń sk a (K rak ów , IB PAN ). Gł ów ny m prze dm io tem ob ra d 
Kom ite tu  było us ta le ni e te m at yk i i mie jsc a na stęp ne go  sp ot ka ni a eko log ów  euro ­
pe jsk ich.  Usta lono  wstęp nie,  że zo rg an izuj e je  w 1983 r. alb o Fr an cu sk ie  Tow a­
rzys tw o Ek olo gic zne, albo  to w ar zy stw a sk an dy na w sk ie  (No rdic  Oik os Socie ty,  No rdic 
Co uncil  for Ecology). W pierwsz ym  pr zy pa dk u od by wałob y się  ono  pod  ha słem  
„D yn am ika ro śl in no śc i”, w dr ug im  na to m ia st : „I nte ra kcj e po mi ędzy  ro śl in am i 
i zw ie rz ęt am i”.

Cz łonk ow ie St ee ring  Co mmitt ee  z kr aj ów  za ch od ni oe ur op ej sk ich wyr aż al i je d ­
nogło śn ie op inię o ko nie czności śc iśl ejszej  wsp ół pr ac y z ekolog am i kr aj ów  so cj a­
lis tycz ny ch  i po trze bi e wsp ółuc ze stn icze nia ich w dz iała lności  Tow ar zy stwa Eur o­
pe jsk iego . To warzy stwo ekolo gic zne nie is tn ie je  do te j po ry  w na szym  kra ju , 
za tem pr ez en ta cj a Po lsk i w Tow ar zy stwie  Eur op ej sk im  je st  niem oż liw a. Po niew aż  
ud ział  w nim Po lakó w je st  ba rd zo  waż ny  i ko rz ys tny,  na leża łoby  ja k  na jszy bc ie j 
ta ki e to war zy stwo utworzy ć. De cyzja  w te j sp ra w ie  na leży  ni ew ąt pl iw ie  do Ko ­
m itet u Ek olo gii  PAN. Na leż y dodać, że pr zy na leżn oś ć do Eu ro pe jski eg o Tow ar zy stwa 
Ek olo gic znego nie wym ag a ża dn yc h sk ła de k cz łonk ow sk ich .
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